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P R Z E  G Ł  A 59.*
Monarchya Anstryacka,  —  Portugalia,  

Rosya .  —  Wiadomośc i  handlowe.
—  Franc ja .  —  W ł o c h y ,

E zecz urzędowa.
L w ó w ,  3. kwietnia.  Jego  c. k. apostolska Mość  raczył  wła­

snoręcznie  podpisanym dyplomem c. k. majora artyleryi garnizono­
wej  i d ow ód zc ę  stacyi  w Eseku,  Karola Bellschana  , wynieść  najła- 
skawiej  do stanu sz lacheckiego Cesarstwa Austryack iego z przydom­
kiem z  „Mi ldenburg“ .

Lwów. W y k a z  darów na rze cz  uszkodzonych  w r. 1851 
przez  powodz ie  mieszkańców wiejskich Galicyi .  —  ( D o k o ń c z e n ie )  —
(N r .  93 .  94 .  i 95.  G. L . )

W  obioodzie Tym ow skim : Pan Piasecki  właściciel  dóbr w 
T r z e s ó w c e  of iarował  5 r . ; pp. : Garbaczytiski  w Jaworzn 2r.  ; K r o -  
piwńicki  5r .  ; B ob row sk i  l r . ;  Janocki  - I r . ; Czech owski  I r . ;  pani 
Chrzanowska l r . ;  p. Hordyuska właścicielka d ó b r 2 r . ;  p, Kwiatkow­
ski, mandataryusz “ r . ; pani Bobrownicka ,  właści cie lka dóbr  2 r . ; p. 
W a sz c zy s ze k ow sk i  l r . : w mniejszych kwotach wpłynę ło  I r .S O k . ;
PP.  radzcy foralni :  Las kowski  5r.  ; Oraczewski  2 r . ; Schenk 2 r . ; 
Siegel  lr . ; .  Koschina l r . ;  Ościsławski  2 r . ; PP ,  ad wokac i :  Ligęza 
l r . ; Stojnłowsk i  l r . ;  Wi ts k i  l r . ; N.  N.  £r . ;  urzędnicy  foralni w  
mniej szych kwotach 2r . 5 0 k . ;  p rzedsiębiorcy  budowli  kolei  żelaznej  
pp. TaliacliSni l O r . ; S c h w a r z  10 r . ; B a r o g g i  5r.  ; Tl ieuer lOr,  ; Lerc t  
1 0 r . ;  uadinżyuier p. Dinner 3 r ;  inżynierowie :  pp. K o r b e r  2 r . ; Miihl- 
eisen l r . ;  Decre t  l r . J  Franz 2 r . ; Pach 2 r . ; Pf riemer l r . ;  Chlapec 
l r . ;  Papacek l r . ; C.  Groi s  l r . ; gmina Z g ó r s k o  l r . G k . ; właściciel  
dóbr hr.  Rey  3 r . ; właści cie lka pani Żarows ka  l r . ; gmina K roc hó w  
2 r . l k . ;  właściciel  dóbr p. Sieinnusl.i l r . ;  p. Samuel  Metfi J r. ; ks. 
Sobczyusk i ,  pr obo sz cz  2 r . ;  ks. StaiRki,  p r ob os zcz  l r .  ; ks.  Morgen­
stern, p r ob os zcz  l r . ;  p.  Rampelt,  mandataryusz l r . ; p. Szancer ,  w ła­
ściciel  dóbr  2r . ;  p. Ooastowicz  l r . ; p. Pi scb tck l r . ; dzi erżawca 
dóbr p. Kotli l r .  ; p. Rogal iński ,  właściciel  dóbr  l r . ;  p. Jaworski ,  
mandat, l r . ; pp. urzędnicy podatkowi  l r . l O k . ;  gminy :  Żabno 3r.9k. ;  
Tar go wi sko  5 2 k . ; Zakirchale l r . 3 4 k . ;  Podlesie 2<5k ; Konary 2r.  
5 3 k . ; Nfiesiecza 4r . 6k . ;  Odporys zów  2r .4k  ; Sierudy.a l r . 4 4 k . ;  W ie ­
lopole Moszczyńskie 6r  30k.  ; właściciel  dóbr p. Dobrzyński  5 r . ; pani 
Brzo zow ska  ór.  ; ks. proboszcz  Kl imaszewski  3 r . ; gminy:  l l k o w c e ,
Ruclio i Sanoka l r 3 8 k . ,  gminy Siedlec  i Ł ek a  l r . 2 6 k . ;  c. k. poru­
cznik p. W o l f  l r . ;  dzi erżawca dóbr  p. Leuchter  l r . ; gminy Partyn 
i Ł ę g  4 r . 3 2 k . ; gminy Bohowniki  małe i D obc zyc e  2 r ,1 8 k . ;  gmina 
Bobownik i  wielkie i Jurków 4 9 k . ;  gmina Kobierzyn 2r .5k.  ; p. B o ­
browski ,  dzierżawca dóbr 2r.  ; p. Starzewski  2r . ;  g m i n y :  Ł u k o w a
l r .  2 4 %  k. ;  Laskówka 2 r . ;  Smyków'  m a ł y l r . ;  ( tadgnść Tr. lOk, ;  Ł u -  
sz czowice  2r . 4 k . ;  S m y k ó w  wielki l r , 2 k . :  Sa dków 40k.  ; p. Kukuk 
dzierżawca dóbr  2 0 k . ,  p. Benglas,  dzierżawca dóbr 2r . ;  p. Gansrer,  
mandat.  2r.  ; p. Krause,  mandat. 2r .  ; p. Z a b i c r z e w s k i , mandat. 2r .  ; 
p. Szczepanowski ,  właściciel  dóbr  l r . ;  p. Wó j tow sk i  2 r . ; p. Leśn iow-  
ski 5 r . ; Masłowski  l r .  ; Zabęck i  l r . ;  księża plebani:  Dutka 2r. ;  Ma- 
łatowsk i Jan l r . ; Małatowski l r . ;  Morawecki  l r  ; Sz ydzyk iewicz  l r . ;  
Aplukiewicz 30k.  —  Z  wyraźnem przeznaczeniem dla dotkniętych w 
obwodz ie  Stan is ławowskim:  pp. Frank,  poborca podatków l r . ; K o r -  
ber l r . ;  Siemiński  l r . ; Mazurkiewicz Ir . j  ks. pr oboszcz  Knonur 2r, ,  
kr.  pr oboszcz  Lewartowsk i  l r . ; p. rotmistrz Pellegrioi  3 r . ; pani R o ­
zwadowska,  właści cie lka dóbr  3 r . ;  w  mniejszych kwotach 13r, lGk .—  
Ks.  pro bos zcz  Kiernicki  2 r . ; ks. pr. Trzemesk i  l r . ; ks. proboszcz  
Bu cz ko  l r . ;  p. Koharski  l r . ; p. Ogonek l r . ;  mandat, p. Werner  l r . ;  
właści cie l e dóbr  pp* : Spithal 2 r . ; Szumski  3r.  ; Okubski  2r.  ; gmi ­
n y :  Pstrągovva 6 r . 3 0 k . ; Wiercany  l r . ;  Byst rzyca górna 4 2 2/ ;ik.; B y ­
s trzyca dólna 3 2 2/ 4k . ;  Wiśniowa  4r .3? k . ;  N oc ko wa  5 0 k . ;  Ko lbu sz o ­
wa górna l r .4 8k .  ; Ko lbuszowa dólna l r . 2 ł k . ;  Bu k ow a ,  Siedlówka i 
Ko lbuszów 4r.  —  W  obwodzie B och eń sk im :  Z e  składki w kościelo 
Redłowskim 3r .32«)5k . ;  pp. Wilhelm Flegel  2 r . ; Fr .  Sei fert  30k.  • 
Ado l f  Schneider  2 0 k . ;  Antoni Spi lhaczek 2 r . ; Stramberski  3 0 k . ; Kal -  
vas 2 0 k . ; A. Ossoliński 2 0 k . ; W .  Dcnk 2 0 k . ; Boburski  2 r . ; Sau-  
lenfels l r . ; Sz inowicz  l r . ; Thierial l r . ;  H a l u s k a l r . ;  D r d a l r . ;  Kle ­
mensiewicz 2 2 k . ; Sch warz  l r . ;  Hombeseł i  3 0 k . ; L.  I r . ;  B. 3 0 k . ; 
• d nieznajomych 1 r . 3 ? k . ; p. Neusser  10 k . ;  N. N. Gk. —  W  obwo­
dzie Wadowickim: Ze składki w dom. Maków 6 r .2 6 k . ;  w domin.

Sp yt ko w c o  l l r . l 5 k . ; w magistracie Zatorsk im 3 r . 3 0 k . ;  w  domin.  
Bestwin l O r . l O k . ;  w dekanacie Biały 1 0 r . ;  w dekanacie Myślenickim 
2 r .4 9 k . ;  w dominium Ł o d y g o w i c e  7r . 3 6 k . ;  w magistracie Oświęc im­
skim 9 r . ; w urzędzie go spodarczym Tynieckim 10r.29Y*k.  ; w deka­
nacie Wa dow ick im 2r .20k .  —  W  drodze  składek w parafiach okrę­
gu Krakowskiego wpłynęło 6 G r . l 3/ 4k. in. k. i 7kr.  w. w. i 20  k o -  
pi jek;  w koinisaryatach powiatowych okręgu  Krakowskiego  12r.40k .

U p r a w y  k r a j ó w ® .  

C z y n n o ś c i
I g o  zwycza jnego  posiedzenia w  r. 1852 .  

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
(D okończenie.) (N r. 90., 92. i 95, G. L .)

Przy  udzielaniu koncesyi  do jarmarków potrzebaby zatem na te 
dwie epoki szczególnie  zważać.

W zg lędem ważności  L w ow sk ieg o  jarmarku na WGłne dla gali ­
cyj skiego handlu wełna i względem urządzenia takiegoż jarmarku w 
Brodach odwołuje  się referent do sprawozdania Izby z 31.  maja i 
15.  sierpnia z.  r. i dodaje ty lko ,  że  nasze jarmarki  na wełnę i b y ­
dło  rzeźne noszą cechę g łównych  jarmarków* gdyż  gal icyjska wełna 
i byd ło  stanowią artykuł  w y w o z o w y  i tutaj hurtownik staje między 
producentem i konsumentem,  aby dalszy odbyt  towaru przeprowadzi ć .

Referent nie widzi teraz pot rzeby urządzania osobnych  jarmar ­
ków na wełnę w innych tak ż$  miejscach obwodu  Izby.

Aby się jarmarki podnios ły,  potrzebują pod ług  zdania referenta 
szczególnej  opieki.

Potrzebaby  zatem za wezwać  mie j scowe władze,  aby na podsta­
wie przywilejów i t - otychczasowej  obserwacyi  dla każdego jarmarku 
z  osobna podług  po trzeb mie j scowych regulamin sporządzi ły  i wys .  
rządowi  do potwierdzenia przed łoży ły

By łob y  dalej r zeczą gminy wyszukać  przys tępne  dla jarmarków 
miejsca i starać się o bezpieczne i niedrogie składy dla t owarów  na 
jarmark przywiezionych;  tudzież o tanie umieszczenie  go śc i  jarmar ­
cznych przez zaprowadzenie taryfy mieszkania,  potraw i napojów.

Ruch jarmarczny  niepowinicu także tylko takiemi daninami k o ­
munału cmi być obc iążony,  które stanowią wynagrodzenie  za miejsce,  
budy i sprzęty.

Zachowanie  tych warunków potrzebnych  do wzrostu ja rmarków 
należy przy udzielaniu nowych  koncesyi  władzom i gminom za nie­
zbędny p o ło ży ć  obowiązek,  n to pod utratą przywileju.

Co się ty czy  trwania jarmarku powinien on dla nadania mu 
znaczenia handlowego i aby niezostuł  zwyczajnym targiem lub kier­
maszem,  trwać  przynajmniej  trzy dni.

Jarmarki są obl iczone na pot rzeby mniejszych dyst ryktów
III. Jarmarki główne  zaś na obró t  z zagranicą.
Do  urządzenia takich jarmarków g łówn ych  są punkta komuni­

kacyjne znaczniejszych dróg  handlowych stosowne.
Ł a t w o ś ć  komunikac ji ,  bezpieczeństwo  o br o tu ,  dogodne  miejsca 

dla składu i wystawy  towarów  , sprężysta polieya i prędki  wymiar 
sprawiedl iwości  na placu" targowym przyczyniają się do wzros tu  ta­
kich jarmarków.

Referent mówi  o korzyściach,  j akie  przynoszą g łówne  jarmarki  
dla handlu i przemysłu kra jowego  i wyszczegó ln ia  osobl iwie,  że przez 
spotkanie się k o p c ó w  z różnych kra jów formuj'a sic pewne związki  
w  interesach,  któro  są dla handlu bardzo dogodne.

Z  tego względu pow inny być  także przepisy weks lowe dla g ł ó ­
wnych jarmarków urządzone , mianowicie w których'  dniach ma się 
akceptować,  a w których wypłacać .

Nakoniec  wspomina referent j e sz cz e  o korzyści ,  która dla miej­
sca, gdzie  się ja rmark odbywa,  przez  konkurencyę  wielu zamożnych 
obcych  wyniknąć musi.

W  obwodz ie  Izby niema obecnie takich g ł ów n ych  jarmarków.  
W  bardzo  dawnych czasach odbywały  się takie wielkie jarmarki w 
Jarosławiu i Lw owi e ,  które  i przez zagranicznych kupców odwiedza­
no bywały .  L w ó w  zatrzymał  swój  j a r m a r k ,  który  zawsze w zimie 
w ciągu ów czesnych  kontraktów się o d b y w a ł ,  aż, do początku  tego  
stólecia,  w którymto czasie ustał.

Referent wspomina o jarmarku w U ł a s z k o w c a c h  ( w  obwodzie  
Izby Grod zk i e j )  dla objętości  in teresów,  któro podaje  na i. do 2. 
milionów i dla odbytu da Besarabi i ,  Rosyi  i iMultan. Ten mógłby 
się z czasem łatwo w z n i e ś ć  do z n a c ze n ia  g łó w n eg o  ja rm ar ku,  gdyby  
o wygodę ,  o ustanowienia handlowe i wekslowe ,  nakoniec.o ułatwienie 
c l owe j  expedycyi  t owarów tranzytowych staranie miano.
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Z e  względu,  że  przez  otworzenie  kole i  żelaznej  do Galicyi  sto­
lica nasza będzie  zbl iżona do wielkiego targu europej skiego,  dora­
dzała Izba magistratowi  tutejszemu j e s zc ze  pod dniem 29 .  kwietnia 
18 51 ,  ażeby  dla ożywienia handlu i industryi równocześnie  z o db y -  
wającemi się dnia 4.  maja i 12.  października odpustowemi  ch łop -  
skiemi jarmarkami pod S.  Jur cm ,  także dwa jarmarki  handlowe w e ­
wnątrz miasta, a trzeci  jarmark w czerwcu  w czasie kontraktów od ­
by w ał  się, z k tórych  każdy 14 dni t rwaćby  miał.

Izba handlowa miała nadzieję ,  że  te jarmarki  handlowe z c za ­
sem do g łówn ych  jarmarków się wzniesą.

P. w i ce -preze*  Pietzsch  obawia s i ę ,  że  przez  oznaczenie  g o ­
dziny w targach przekupstwo  ze szkodę konsumentów wz ię ło by  górę  
i kupujący —  szczególnie  kobiety  średniego stanu by łyby narażone 
na brutalne postępowanie przekupniów.

Prezes  czyni  u w a gę ,  że  j e s t  r z eczą  pol i cyi  targowej ,  konsu­
mentom ułatwiać zakupywanie ich pot rzeb i uroszczeniom przeku­
pniów,  ich brutalnemu postępowaniu,  gwałtownemu odtrącaniu innych 
w- konkurencyi  kupna za pob ieg ać ,  bez  tamowania atoli wo lnego o -  
brotu.

Referent  przytacza , że  dla osiągnienia taniości  w  produktach 
do życia po t rzebnych  zaprowadzenie  stosownego  regulaminu dla prze­
kupniów i przekupek o wiele więcej  pr zy cz y n i ł ob y  się jak ograni ­
czenie wo lnego obrotu.

Gdy  referent nakoniec wyjaśni ł ,  że prze z  swój  wniosek sprze­
daż handlarzom i przekupniom przedmiotów w większych i lościach 
na larg  przywieziony cli tylko ryc za ł towo ,  nie zaś zakupywanie wik­
tuałów przez nich popiera,  zgadza się w i ce -prezes  z referentem.

P. Franke  objawia ż y cz e n ie ,  alty w  raporcie potrzeba s t o s o ­
wnego  regulaminu dla przekupniów przedstawioną była.

S e k r e t a r z  p r z y r z e k a  to  u sk u te cz n ić .
P. Franke mówi przeciw odbieraniu napowrót  przywileju na 

jarmarki ,  g dyż  się zdarzyć może ,  ze gminom,  które sic do tego już 
urządzi ły,  oritbranohy dla sąsiedniego jarmarku przywilej .

R i f e rent  odpowiada,  że udzielenie przywileju jarmarkowego  nie 
w interesie po jedynczej  gntiny,  lecz w interesie ogółu nastapić p o ­
winno,  bo g dy  interes ogółu będzie pominięty,  upadnie powód  kon­
c es j i ,  następnie,  że nie przywileje,  tylko potrzeba wywołu je  j armar ­
ki i zabezp iecza  ich cxystencyę.

Izba nie popiera zdunie p. Franke.
Prezes mówi  przeciw  zdaniu c . k .  T ow ar zy s tw a  gosp. ,  alty nie 

udzielano k o n c e s j i  do ja rm ar kó w  na bydło  dla miejsc  na granicy 
Rosyi  i księstw Nadduuajskicb,  gd yż  to się sprzeciwia praktycznemu 
doświadczeniu,  bowiem byd ło  z R o s j i  i Mullan najczęście j  tylko na 
niepewną sprzedaż przyprowadzane b y w a ,  a zarazie przez  przepisy 
kontumacyjne i sanitarne zaradzono.

Zdanie  prezesa popiera Izba jednog łośn ie  , i uchwala zażądaną 
opinię pod ług  wni osków referenta z użyc iem debaty przed łożyć ,

Ludwik L e n s , sekretarz,

(Główne postanowienia finalnego protokołu Wiedeńskiej konferencyi cłowej.)

Finalny pro tok o ł  wiedeńskiej  kon ferency i  c ł owe j  spisano dnia 
20 .  kwietnia w gmachu  Stanów n iższ o -au stry ack i ch ; zawiera on na­
stępujące g ł ów ne  postanowienia.

Cesarski  rząd Ausi ryacki  oświadcza g o t o w o ś ć  swoją kontraho-  
wania z  związkiem c ł o w y m  względem traktatu c ł o w e g o  i handlo­
w eg o  i względem traktatu połączenia c ł o w e g o  z zastrzeżeniem osta­
teczne go  ustanowienia taryf  z podstawą wypracowanych  pro jektów 
łub traktowania w razie gdyby  się potrzebnemi okazały  odmiany,

i uważa Się tak długo obowiązanym tą de k la ra c j ą ,  którą zakomuni­
kuje Prusom i innym rządom niereprezentowanym przy kon ferency i ,  
dopók i  niezostaną zawarte  traktaty względem odnowienia lub nowe go  
urządzenia związku c ł ow eg o .  B a w a r y a , Sakson ia ,  W ir te m be r g ,  Ba ­
li en , Hessya elektoralua,  wielkie księstwo hesskie,  Nassau i Hes -  
s cn -Homburg  przyłączają się w całej  objętośc i  do deklaracyi  aust ry-  
ackiej  ; oświadczają oraz iż są g o to w e  mieć staranie , aby zawarcie  
r zeczo ny ch  traktatów Austryi  z związkiem c ł owy m przysz ło  do skutku 
równocześn ie  z traktatami względem odnowienia lub nowego urzą­
dzenia związku c ł owego .  Równie  Austrya jak i r zeczone  rządy o -  
świadczają ,  że  obstawać będą za zapro jektowaną i zrewidowaną w 
Drezdnie a Frankfurcie powtórnie  zrewidowaną ugodą ku wspieraniu 
handlu z go towośc ią  wyrażoną w zgromadzeniu związkowem.  Pe łn o ­
mocn ik  księstwa bruaświckiego wyraża się imieniem sweg o  rządu w 
najpochlebniejszy sposób  o usi łowaniach Austryi ,  zresztą żałuje 
mocno rząd ks iążęcy ,  że się niemoże j e sz cz e  o św ia dc zy ć  co do 
s z c z e g ó łó w  pr o je k tó w ,  ponieważ 1 )  stanowią ca łość  nierozdziełną,  
zbyt  krótki  czas w j o go  ręku się znajdują,  a przeto  niemegły j e s z c z e  
dokładnie by ć  rozpoznane ;  2 )  ponieważ Brunświk związany j es t  przez 
właśc iwe  względy  swego  jeograf ic znego położenia,  Zresztą obstaje 
Brunświk także za kon ferencjami  drezćeóskienti  i o świadcza również  
g o to w o ść  sw o ja ,  iż popierać  będzie zawarc ie  odnośnych  traktatów 
w miarę interesów wynikających z jeograf ic znego  położenia księstwa.  
Pełnomocnik  wielkiego księstwa oldenburskiego oświ ad cz a ,  że j ego  
rząd również  z uznaniem ocenia usiłowania A u s t r j i ; jednakże  z prz y ­
stąpienia Oldenburga do prusko -hanowersk iego traktatu wrześniów ego 
osobne  powstały stosunki ,  „k tó re  j e s zc ze  tein więcej  obowiązują rząd 
w ielkn-książęcy do Jarzenia się w kwest iach  r ł owyeh  i han d louo -  
polityez.ny<h z s w o j e m i  śc iś lejszcmi sprzymierzeńcami ,  Prusami i Ha­
nowerem.  “  Wzg lęd em k o n w e n c j i  drezdeńskiej  niedaje Oldenburg 
osobnej  deklarac j i ,  Pe łnomocnik miast łianzentj ckii li oświadcz,a,  
ponieważ te miasta dotychczas  nienależą do żadnej z odnośnych grup 
c ł o w y c h ,  iz podpisuje pr o tokó ł  finalny tylko o* znak swo je j  ohe -  
cnośei  przy naradach;  co  do k on we n c j i  drezdeńsk ie j , stanowi ona 
j e go  zdaniem,  nierozdziełną c a ł o ś ć ;  jeżel iby  przedsięwzięto  mod^fi -  
kaeye,  wtedy niemoże być  uważaną za obowiązującą.  Frankfurt  o -  
świadeza ,  że niemoże przystąpić  do protokołu finalnego w tej samej 
objętośc i  co Ba w a ry a ,  Saksonia & ,  zresztą przyrzeka także pop ie­
rać na konierencyach  berlińskich p r o p o z y c j e  Austryi  i w końcu o -  
świadcza ,  że  niezmiennie obstawać będzie za ustanowieniami ko n ­
w e n c j i  wspomnionej  w protokole  zgromadzenia zwią zk owe go  z  dnia 
20 .  grudnia 1851 ( § .  263_) ku popieraniu handlu i komunikac j i .

(L . k a .)
(W ydaw anie dezerterów  tureckich.)

^ a r a ,  13.  kwietnia.  Dziennik Osscrv. Dann, donos S k u ­
tkiem istniejących pomiędzy c. k. austryackim rządem i wys.  Por tą 
traktatów są obie strony obowiązane wydawać  sobie nawzajem w s z y ­
stkich dezer terów i pospol itych zbrodniarzy.

Rząd austryacki ,  k tóry  zawsze  starał się o najsumienniejsze 
wykonywanie  t raktatów,  uczyni ł  też niedawno za doś ć  wzajemnym 
postanowieniom wspomnionej  ugody.

Na dniu 30.  marca wyda ły  władza austryackie tureckim w p o ­
granicznej  wsi Unka ( o k r ę g  Narenta)  sześć  dezer terów,  k tórzy  w z e ­
sz łym roku schronil i  się na terytoryum austryackie.

Inny poddany turecki ,  obwiniony o pospol itą zbrodnię został  
terrii dniami przytrzymany'  i będzie wkrótce  wydany pe łnomocn ikom 
tureckim.

G ab ryel Si, czyli: l$w ie  s io stry .
(Ciąg dalszy.)

Jakaż była radość  mo ja ,  gdym go  ujrzała z n o w u ,  i gdy jak 
dawniej  nazwał  mię „mądrą przyjac ió łką s w o ją u z tym samym s łod ­
kim uśmiechem i uprze jmośc ią ,  co n iegdyś ;  sześciuletni  przeciąg 
czasu zmienił  go  znaczn ie ,  na twarzy j e g o  malowało  się cierpienie i 
nic w tein d z i w n e g o ,  bo  by ł  wiernym pracownikiem w winnicy Pana, 
nadto nieiigraniczało się poświęcenie  j ego  na samych ubogich t y l k o ;  
także  bogacze  i znakomici  ludzie doznawal i  j e g o  wpływu.  L or d  i 
Lody  Trehernc  powitali go jako dawnego i bardzo szanow nego przyjaciela,  
ale na twarzy  Gahryel i  n iedost rzogłam najmniejszego śladu wzrusze­
nia,  c o zupełnie ro zprószy ło  dawniejsze moje  podejrzenie.  Nasza 
piękna Kila, która matka przyprowadz iła  z sob ą ,  aby powitała przy­
jaciela „Ta ty  i Mamy “ , dala nm wkrótce  pozn ać ,  że go bardzo k o ­
cha ;  było  to nader miłe i pobożne d z i ec k o ,  a największą uciechą 
j e j  niewinnego życia było  s łuchać opowiadań moich z pisma świę­
t e g o ,  któremi i j a  w tym wieku się zachwycałam.  A często  t e ż ,  
siedząc na stołeczku u nóg Lorda  Tre her na ,  śpiewała dźwięcznym 
g łosem piękne swo je  p iosnk i ,  i wtedy to mawiał  do mnie zwykle 
szlachetny o j czym ze łzami w oczach i g łębok iem wzruszeniem:

—  „O j  R ó z i o , Rózio  —  moje serca przeczuwa coś  z ł e g o ; 
pewnie to dziecię wezmą aniołowie do s i ebie ,  a nam pozostawią żal 
tylko i smutek .“

Pan Dacre  pr zychodz i ł  rzadko k iedy  do Tr ehe rne ,  ale że był  
b i egłym d o s t r ze g a cz e m , poznał  zaraz ,  że  dziecię to je s t  boż ysz cze m

naszem,  przestrzegał  nas, ale Gabryela niechciała s łuchać,  bo  w z d r y -  
gała się na samą myśl  o tein, c o  jej  przedstawiał :  że B óg  j e s t  „ s p r a ­
wiedl iwym O jc em “  , który  niedozwala nikomu bezkarnie  dopu szc za ć  
się bałwochwalstwa.

Biedna,  młoda matka —  jakże  zdołam opisać te wypadki ,  k t ó ­
rych doży ć  musiałam!

Kila umarła w dziesiątym roku życia.  Nieszczęśl iwa matka 
siedziała niema i nieruchoma cztery  dni i nocy  u j e j  t rumny;  n ie -  
mieliśmy odwagi  oderwać  ją od niej ,  bo  wszelkie usiłowanie w tej 
mierze rozdrażniało tak dalece jej  n e r w y ,  ze sami lakarze niewie-  
dzieii c o  począć .  Od czasu jej śmierci  nieprzyjmowała żadnego  p o ­
karmu,  do ostatniej zaś chwili  nietracila nadz ie i :  to niepodobna —  
myślała —  aby dziec ię  jej  mog ło  um r ze ć ;  je j  dusza niemegla pojąć 
całego ogromu c ie rpień,  które B óg  pr zy g ot o w ał  dla niej. Siedziała 
więc  niema i blada jak posąg g r o b o w y : któż  się móg ł  odważ yć  prz y ­
w ró c i ć  ją do ży c i a?

Pan Dacre przyjął  na siebie ten straszny obowiązek  i dopełni ł  
go  z prawdsiwem poświęcen iem ka p ł aó sk ie m, choć  byio  to ju ż  pra­
wie za wiele dla j e g o  tkl iwego serca ;  ale wzmocniony  siłą z nieba 
przyszed ł  do nas —  bo  ja nieodstępy walam Gabryel i  —  i ty lko my 
tro j e  siedzieliśmy przy umarłej .

(Dokończenie nastąpi.)
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Po dob neg o  postępowania wypada ż y cz y ć  sobie także ze strony 
władz  tureckich,  g dy ż  tylko tym sposobem będzie można po łoż yć  k o ­
niec owej  śmiałośc i  i ł a tw o śc i ,  z jaką szkodl iwe dla bezpieczeństwa 
publ i cznego indywidua uchylają sic przed zasłużoną karą uchodząc  

granicę  państwa.  ( W .  Z .)
(K urs wićdeński z 26. kwietnia 1852.)

Oblitracye dhigu państwa 5®/0 9 5 ; 4V,®/n 85s/ , 0; 4 °/o
z r. 1850 — ; wylosowane 3 % ------- . Losy z r. 1 8 3 4 :— 1092y2. z roku

1839 304*y . W ićd. miejsko bank. — . Akcye bankowe 1271. AUcye kolei 
półn. 1500 .19Glognickiej kolei żelaznćj — — . Odenburgskie — . Budwejskie 

— • Bunajskiej żeglugi parów. 636. Lloyd —

Portugalia.
(W iadom ości potoczne z Lizbony.)

l i i z b o n a .  9. kwietnia.  K ró lowa ,  król  i dwóch książąt zrobią 
p o d r ó ż  do prowincyi  pó łnocnych i przy tej sposobnośc i  zwiedzą 
Ko imbrę ,  Por to ,  Braga i kilka innych miast. —  Książęta Saldanha i 
Terce i ra  t o w ar zy szy ć  będą zapewne dworowi .

—  K ry zy s  ministeryalna uchylona jest tymczasem przez  o dr o ­
czenie ko r t ezó w ,  poczem zapewne nastąpi rozwiązanie,  wiadomo bo­
wiem że  wi ększość  przeciwna jes t  kilku projektom rządu.

—  Pamłlet napisany w języku francuskim w sprawie połącze ­
nia Portugal i i  z Hyszpanią,  robi w kraju wielką senzacyę.

Okręt  parowy Porto  utonął bardzo blisko wybrzeza ,  zkad pa­
t r zon o  na to straszne zdarzenie,  a żaden majtek nieśmiał się odwa­
żyć  nieść  pomoc  nieszczęśl iwym. Widz iano  konzula francuskiego z 
Por to  s to jącego na skrzyni  od koła,  wo ła jącego  o p o m o c ;  inny cz ł o ­
wiek znany bardzo dobrze  na w y b rz e ż u ,  p. Jó z e f  Allen, stał na po ­
kładzie  trzymając  w  objęciu swo je  dwie rórki .  Baron Maszavellos 
of iarował w imieniu państwa Allen 12 ,000  milreis ( 1 8 , 0 0 0  talarów)  
temu, k tob y  się odważy ł  na ratunek,  lecz napróżno , nikt nieehciał 
zarob ić  nagrody ,  Rzucanie  linew zapomocą rakiet n iepowiodło  się 
dla gwa ł town e j  burzy.  O siódmej  godzinie rozpadł  się okrę t na dwoje
1 w szy sc y  podróżn i  znajdujący się na tylnym pokładzie znaleźli g rob 
w falach, W  pó ł  godziny  później nic już  niebyło widać z okrętu.  
Z  za łogi  o calało  tylko 9 osób.

 A d m i r a ł  Parker przybył  z swoją familią do Gibraltaru,
zkąd wkrót ce  do  Angli i  odpłynąć  zamyśla.  (P r . Z tg.)

Franeya,
(Posiedzenie ciała p r a w o d a w c z e j)

P a p y M  19.  kw ietuia. Na dzisipjszem posiedzeniu ciała pra­
w od aw cz eg o  dyskutowano  po raz pierwszy publicznie nad przedmio ­
tem prawodawstwa .  Jakże po jedyncze  są narady odkąd niewolno de ­
putowanym wnos ić  swo je  poprawki ,  przerywać  nieiui t ok  debaty i o -
balflć  p r z e z  i ch  p r z j j ę e i e  c a ły  s y s te m  p r o je k tu  r z ą d o w e g o !  J a k że
spoko jnem jast  równocześn ie  zewnętrzne zachowanie cię zgromadze­
nia,  k tórego  przesz ło  2 0 0  cz ł o n k ó w  wcale  w sobie niemicszcza na­
miętnie kontrastujących ż y w i o ł ó w !  Dziś t o czy ła  się dyskusya o u- 
stawę monet.  P ier wszy  mówca  p. Millet sprzeciwia się przetopieniu 
monety  miedzianej  pon ieważ nic do  t ego  nienagl i ,  a koszta by łyby 
w tej chwili  niepotrzebne.  Co już  50  lat t r w ał o ,  może j e g o  zdaniem 
t rw ać  j e s z c z e  drugie 5 0  lat. Szczegó ln ie  po jąć  n iemoże ,  d laczego 
między rozmaitemi gatunkami monety  miedzianej  także i te mają być  
prze top ione ,  k tóre  zupełnie odpowiedne są systemowi  decymalnemu.  
Mó wc a  oświadcza z resztą ,  że  wprawdzie niechce robi ć  opozycy i  , 
ale kiedy g o  wspó łobywate le  obrali  deputowanym,  niewidzi  się wcale 
obowiązanym g ło so w ać  na ośl ep za każdym przed łożonym mu p r o ­
jektem.  Na mowę poprzedza jącego  m ó w c y ,  deputowanego z depar­
tamentu Yaucluze  odpowiada j eden z deputowanych parysk ich,  pan 
G uyard-D elalain , w duchu projektu rządow ego.  Rob iąc  aluzyp do 
monety  miedzianej  z c zasów pierwsze j  republiki z wizerunkiem b o ­
gini wo lnośc i  z c zapką f r yg i j ską ;  powiada:  „T r ze b a  się jak najprę­
dzej  po zb yć  tych odrażających g tów wo l no śc i !  Trzeba się sp ies zy ć ,  
wszystkie  te rozmaite  typy  monety miedziane j ,  które hańbią naród 
francuski  . • • ( śmiech  w zgromadzen iu)  . . . ja sądzę tylko ze względu 
a r t y s t y c z n e g o . . .  ( o k l a s k i )  przerob ić  na typ j e d no s ta jn y , lepszy,  ła­
dniejszy.  “  Tu  zamknięto  riyskusyę ogólną i r oz poc zę to  debatę nad 
pnjedynczcmi  artykułami.  Bicie nowe j monety miedzianej  ( p o  1 cent.
2  cent.  5 cent., i 10  c e nt ym ó w )  z 95  częśc i  miedzi,  4  cyny 1 cynku 
i w zmniejszonej  o b j ę t o ś c i ,  przyjęto bez  opozycy i .  Przy czwartym 
ar tykule,  według  k tó rego  monety przedstawiać  mają wizerunek księ­
cia prezydenta z napisem „L o u is  Napoleon Bonaparte '1, robi deputo­
wany z Aveyron , ti iron dc  Buzareingues uwa gę ,  że o rzeł  byłby 
s tosownie jszym dla lepszego  rozróżnienia monety miedzianej  od s re ­
brnej  i złotej .  Rr ezydo jacy  Billault przypomina ,  że według  dekretu 
regulaminu czynnośc i  niewo lno  wnosić  poprawek w ciągu dyskusyi  i 
że  ciało prawodawcze  innej władzy niema jak przyjąć  albo odrzuc i ć  
ar tykuł ,  w którym to  ostatnim razie knn.isya artykuł  ten nanowo 
n,a przerobić .  Na uwagę raó zc y  stanu Vui t ry ,  że  wspomnione o d ­
różnienie uwzględnione będzie przy sporządzeniu steptu i że  monety 
wszędz ie  noszą wizerunek g ł o w y  państwa,  przyję ło  artykuł  bez  od­
miany Przyję to  również i resztę  ar t yk u ł ów,  że nowa moneta mie­
dziana nie może więcej  wynosi ć  jak stara ( o k o ł o  5 0  mi l ionów) ,  że 
się na to wyznacza 7 , 5 6 0 , 0 0 0  frankó w ,  uakoniec ,  że dochody  za 
n iespotrzebowany ściągnięty kruszec  starej monety miedzianej  przy ­
to cz on e  być  mają co rok w budżec ie ;  to postanowienie  przyjęła rada 
stanu jako poprawkę ciała prawodawczego.  —  Całą ustawę przyjęto 
po tem przy tajnem g łosowaniu większością 2 0 0  g ło s ó w  przeciw 5  i 
zamknięto posiedzenie.  Dzień przysz łego  posiedzenia niejest ozna­
czony  , zapowiedziano t y l k o , że  rząd o tern uwiadomi.  ( P .  Z.J

(D ekret prezydenta republiki. — Okólnik ministra policyi do prefektów.)
P a r y ż ,  19.  kwietnia.  Dzisiejszy Monitor zawiera dekret 

prezydenta wydany za sprawozdanie ministra Stanu ,  mocą  którego  
się reguluje utrzymanie pałaców naro dow yc h ,  tudzież  budowle i r e -  
paratury tych gmac hów  i postanawia się płaca inspektorów i ajen­
tów tej hranszy.

Minister pol icyi  p. Maupas wyda ł  z przyczyny niezwyczajnej  
l iczby robotników- przybywających do Paryża dla znalezienia pr ac y ,  
okólnik do prefektów,  w którym im zaleca aby czuwa' i  nad fluktu- 
acyami w tej ludności  tak w interesie samych robotników jak i u* 
trzymania porządku i publ i cznego spoko ju.  „ Z b y t  wielkie skupienie 
robotników w Paryżu ,  powiada okó ln ik ;  zniża przez  wynikającą kon -  
kurencyę p ła cę ,  a c ześ ć  robotn ików zos iaj c  bez zatrudnienia i staje 
się ciężarem władz  publ icznych.  Zres z tą  by łoby  także szkodl iwem 
rolnictwu równie  jak przemysłowi  w departamentach,  sz czególnie  
przyszłym budowom kolei  żelaznych na prowinry i ,  gd yby  zbyt  wiele 
sił r oboczych  skierowano ku sto l icy.11 Minister policyi  zaleca przeto 
prefektom aby z wielka ost rożnością wydawali  paszporta do Paryża i 
to tylko wtedy ,  j eżel i  robo tn icy wykazać  się mogą dostateczncmi  
Środkami na podróż i utrzymania na cały miesiąc. Jeszcze  daleko 
większą uwagę mają prefekci  departamentów pograni cznych zwracać  
na przypuszczanie zagranicznych robotn ików do Francyi .

Frnncya n:a obecnie  j e s z c z e  tylko pięciu marszałków.  Ci są :  
Rei lU od r. 1 8 4 7 ,  Jerome Bonaparte od r. 1 8 5 0 ;  Exelmans od r. 
18 51 ;  Harispe od r. 1 8 5 1 ;  Vaillnnt od r. 1851.  (P .  Z .)

[(P rzejście Księcia Pawła W irtcm berskiego na łono kościoła katolickiego.)
I * a r y ż , 16. kwietnia.  Patrie donos i .  Zapewniają ;  że Paweł  

ksjążp Wir temherski  przed swoją śmiercią wyr zek ł  się religii p r o ­
testanckiej ,  poczcm wyspowiadawszy się świętą komunię przyjął .

Journal des Dehats potwierdza te wiadomość  następującemi 
s ł o w y :

„P a w e ł  książę Wir temherski ,  zapadł od kilku dni na śmiertelną 
s łabość  i od lekarzy by ł  odstąpiony.  Onegdaj  utracił  przytomność  
umysłu i mowę.  Panujący książę Nassauski ,  wnuk księcia ,  jego  
szwagier ,  marszałek Jerome  i j e g o  s i ostrzen iec ,  książę Napoleon 
Bonaparte ,  równie jak rosyjski  i wirtemherski poseł  znajdowali  się 
przy j e go  ł o ż u ,  aż oto nuneyusz papiezki  wsze d ł  do pokoju dos to j ­
nego  paeyenta.

W ia d o m o ,  że książę Paweł  i cala królewsko -wir temberska  fa­
milia jest  religii protestanckiej .  Pr zybyc ie  nuneyusza zrobi ł o  wielką 
senzacyę.  Ośw iad czo no ,  że łfrsiążę w yrz ek ł  się niemal od czternastu 
dni wyznania protestanckiego i p rzeszed ł  na ł ono  katol ickiego k o ­
ścioła.

Książę Nassauski tudzież inni krewni księcia wyszl i  do innego 
p o k o ju ,  a kapłan % parafii kośc i o ła  ś. Magdaleny,  k tórego  nuneyusz 
z sobą pr zyp row adz i ł ,  opatrzył  umierającego księcia ostatniemi ś. sa­
kramentami katol ickiego  kośc i o ła .  (Abbl. W . Z,J

W ioch y,
(Sprawozdania ministra nauk publicznyh poprzedzające dekret królewski rozw ią­

zujący radę uniwersytetu w Cagliari.)
' j f u r y n ,  15,  kwietnia.  Gaz. Piemont ogłasza dekret  k ró ­

lewski  rozwiązujący radę uniwersytetu w Cagliari.  Foprzedza iąco  
ten dekret  sprawozdanie przed łożone  Jego Mości  królowi  przez mini­
stra nauk pu b l i cznych ; j e s t  następujące:

„ S i r e !  Ciężkie i kilkakrotne naruszenia porządku,  k tórych się 
dopuścil i  uczniowie wszechnicy w- Cagl iari ,  nakazywały  władzom 
szkolnym użyć  surowych ś rodków , za pomocą których miano prz y ­
wróc i ć  naruszoną karn ość ,  a oraz uskuteczni ć  spieszne i surowe u-  
karanie winowajców ze strony rządu.

Z  boleni serca jednak musi podpisany minister donieść Jego 
król .  M oś c i ,  że rada uniwersytetu w Cagliari  której  obowiązkiem 
b y ł o ,  przez zasłużone ukaranie sprawców popełnionych n i eprzyzwo-  
itości i spieszne przy wrócenie naruszonej  karności  postarać się o u- 
trzymanie honoru w sze chn ic y ,  wyda ł  wprawdzie  cały szereg  r o z p o ­
rządzeń,  ale że te rozporządzenia  prędzej  mog łyby  by ły  powiększyć  
zuchwałość  obałamuconej  młodz ieży ,  niźli j ą  uśmierzyć .

Ja je stem tego  zdania,  że rząd W as ze j  król .  Mości ,  który  czu­
wa nad zakładami naukowemi i ochrania wolnośc i  publiczne,  nietylko 
powinien karać energicznie wszelkie naruszenia porządku ,  ale ma 
także prawo wymagać  od urzędników- swoich si lnego i dokładnego 
współdziałania;  każdy więc,  ktoko lwiek czy  dla słabości  charakteru 
czy też z inną cl: na uwagę niezasługująoych względów- uchyla się od 
swego  ob o w ią zk u ,  gdy wykonanie  jego  groz i  niebezpieczeństwem,  
albo podług własnego upodobania działa,  slaje się niegodnym zaufa­
nia rządu.

Pro fesor  Bcrlo ld i  zrobi ł  jako nadzwyczajny inspektor szkó ł  na 
wyspie Sardynii  użytek z poruczonych  mu upoważnień w porozumie­
niu z władzami po l i t ycz ne mi , i zawiesi ł  urzędowa czynność  rady u~ 
niw-crsyleckiej w Cagliari.  Ja zaś uważam to dziś za obowiązek z 
mej strony zaproponować  W a s z e j  król .  Mości  rozwiązanie  jej ,  p rzy -  
czen: możnaby zarazem po lec ić  wspomnioneinu panu inspektorowi  
Bertoldi ,  aby tymczas ow o  kierował  bieżącemi sprawami uniwersytetu 
i n iezwłoczn ie  zw o ła ł  fakultety dla mianowania n o w y ch  radzców.

Z  tej pr zyczyny  przedkładam W as ze j  król- Mośc i  następująey 
dekret  rozwiązania itd. (G . W .)

I&osya.
(Rozporządzenie Jego ceB• Kośei.)

f i ® c t c r s l b u r g , 9.  kwietnia. W e d ł u g  urzędowego  doniesienia 
r aczy ł  Cesarz  Jego Mość  r o z p o rz ą d z i ć ;  aby insygnia wo j sk ow eg o
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orderu zasługi , które Cesarz  J . g o  Mość  dał do dyspoz yc y i  austry-  
ackiego naczelnego w  od*, a dla rozdania ich pomiędzy  żo łnierzy  ar -  
mi austryackiej ,  k tć ry  się podczas  wyprawy  w W ę g r z e c h  w roku 
18 48  i 18 49  odznaczyl i ,  po śmierci  tych osób,  którym by ły  nadane, 
nadano według  d y s p o z y c j i  ausfryackiego rządu innym żo łn ierzom , 
k tórzy  te kampanie odbywali .  (W . Z .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Tarnopolskim .)

T a r n o p o l ,  19. kwietnia.  W  pierwszej  po łowie  bieżącego 
miesiąca sprzedawano na targach w Tarnopo lu ,  Trembowl i  i Zbarażu 
w przecięciu korz ec  pszenicy po f ir .40k.— 6 r . — 5 r . l 2 k . ;  żyta 4r .2S3/4k, 
—  4r . 24 k .— 4 r . ; jęczmienia 4 r , 2 9 2/ 4k.— -2r .24k.—  3 r . 2 4 k . ;  owsa 2r.  
2 l k . —  2r .—  2i\; tireczki  4 r . l 2 k . — 4 r — 4 r . ;  kartofli 2i\5k.— 2r . — 2r. 
Cetnar  siana kosztował  l r . ! 5 k . —  l r l 2 k . —  l r . 4 8 k . ;  nasienia konicza 
tylko w Tarnopoin l t i r . ;  wełny lOOr.— 0 — 80r .  Sag  drzewa twarde­
g o  8r . —  4r . — 7 r . 3 6 k . ,  miękkiego 6 r . 4 8 k . — or.SGk.— Gr.48k.  Za  funt 
mięsa w o ł o w e g o  płacono 4k .—  3®/5k . — 3 3/ sk . i za garniec okowity  I r .  
5 2 k  — l r . 3 6 k . — lr .2 0 k .  mon.  końw.

B A u r s  l w o w s k i .

Dnia 20. kwietnia. '

Dukat h o l e n d e r s k i .........................................m en .!:.
Dukat cesarski .............................................. „  „
Półiinperyał zł. r o s y j s k i ..................................n o
Rubel sr. r o s y j s k i ................................... . „  „
Talar p r u s k i .................................................... „  „
Polski kurant i pięciozłotowi?........................n o
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr. . „  „

gotówką | towarem 

zlr. | ki\ " ' j  zlr . | kr

5 46 5
5 51 5

10 5 10
1 57 1
1 48 1
1 26 1

82 45 82

52
55
8

58
50
27
67

K urs listów zastawnych w  gai. stan. Instytucie kredytow ym .

Dnia 26. kwietnia 1852.
...........................mon. konw.
• * • • • « ii

Knpiono prócz kuponów 100 po 
Przedano „  „  100 po
Dawano „  „  za 100 .
Żadano „  „  za 100 .

zlr.

82
kr.

40

(K urs wekslowy wiedeński z 26. kwietnia.)

Amsterdam 171 1 2. m. Angshurg 122%  1. uso. Frankfurt 121%  I. 2. rm 
Genua — p. 2.m. Hamburg 181%  t. 2. m. Liwurna 120%  p. 2. m. Londyn 12.16 
I. 2. m, Medyolan 123% . Marsylia 145 1. Paryż 145. i. B u k a resz t— . Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. 29 % . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. 9415/, .  
lit. B. 109% . 0 'i*

(Kurs pieniężny na giełdzie )V ied. d. 23. kwietnia o pół do 2giej po południu.)

Ces. dukatów stęplowanych agio 29 % . Ces. dukatów obrączkowych agio 
2 9 % . Ros. Imperyały 10.2. Srebra agio 2 2 %  gotówka.

(K urs giełdy berlińskiej z 22. kwietnia.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  102%  p. 4 % %  z r. 1850 103% . 4 % %  z r. 
1853 103% , Obligacye diitgn państwa 9 0 % . Akcye bank. 103% . 1. Pol list. 
zastaw. — ; nowe 9 5 % ; Pol 5 0 0 1 .8 7 % : 300 1. 131%  l. Frydrychadory 1 3 % , Inne 
złote za 5 lal. 10% . Auotr. banknoty 835 'l2.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D n i a  2 0 .  k w i e t n i a .

PP. Kłopotowski Józef, z Beska. — Turku! W ładysław, z Dobrowód.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 26. kwietnia.

P. Janicki W iktor, do Ostrożek.

SpostraeKenaa ESJetcorolwgśfcy.iae we Lwowie. 
Dnia 26 .  kwietnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro­
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Ileaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

dog.S. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a tm o s fe r y

6 god. zran. 
2 god. pop. 
19 god. wie.

27 10 68 
27 10 68 
27 10 56

—  1° 
-+• 7,5° 
-+• 23

-I- 8° 
— 1»

Połnd.-Zach ..
Zach.0

«

pochm. Q
O

» mgła

t  e  A  W  I£ .
D z i i : opera niem. : „ K i e
Jutro: przedst. pols.: „A n n a  l i s -ó lo w a  F r a n c y ! ."

I E  I M  ©

fficslawlenic dowozu płodów konsnmpeyjtiych do 
Lwowa w drugicm półroczu Bat 1§3© i fi 835.

Po dc zas  gdy ludność we  L w o w i e  wzrasta,  a za nią i konsump­
c j a ,  jak statystycy twierdzą,  pomnażać  się powinna ,  nie dopatruje 
oko  w  tabelach dowozu  ży wno śc i  we L w ow i e  znacznego  zw ięk sz e ­
nia, owszem przeciwnie,  przy  niektórych artykułach widać  znaczny 
ubytek,  tak, iżby wnos ić  zfąd mo ż na :  albo że  ludności  u b y ło ,  albo 
że  ubóstwo do tak wysok iego doszło  stopnia ,  że  ludzie o g łodz ie  
żyja .  A przecie,  choc iaż  nie kouiecznicby  wszysc y  w dostatkach o- 
p ł y w a l i , nikt j e s zc ze  u nas nie marł  z g ł o d u ,  a obró t  kupiecki ,  
przekupny i ruch targo wy  nie okazyw ał  wcale  tak znacznej  różni cy ,  
jakby  się z wypisu dat zdawać  mogło .

Statystyka podając nagie data,  zostawia szerok ie  pole domy­
słom,  zkąd mogą pochodz ić  powody ,  w ozem szukać przyczyny  pod­
niesienia lub zniżenia l iczb p r zy t oc z o n y ch ,  a bynajmniej  miary j e ­
sz cze  nie odkryła ,  czeni stopień wewnętrznego  usposobienia,  pr zek o ­
nania,  gospodars twa a osobl iwie  oszczędnośc i  ozn aczyć  naocznie 
inaczej  jak tern, że  zużyc ie  ty cli a tych p ło dó w  jest  mniejsze.  L e c z  
właśnie gdy  przy  zestawieniu mniejsze l i czby w yp ad a j ą ,  w idoki  sta­
tystyka na tein cierpią i boleją.

Statystyk bowiem i przyjaciel  ludzkośc i  zwykle  idą sobie ua 
p r z e k o r ;  podczas  gdy j ednemu wysoka l iczba wy wróża  w yżs zoś ć  o -  
bro tu  handlowego ,  a ztąd wniosek pomyś lności  ogólnej  w ypr ow adz a ;  
drogi  dopatruje w tern marnotrawstwa,  niestatku i zbytku  bezag lę -  
dnego na zasoby  majątku,  na zarząd i gospodars two  domowe .  W d z i ę ­
cznie zatem przyjmie obywate l  mi łujący swe miasto rezultat z ze ­
stawienia pó łrocza ostatniego z dw óch  lat upłynionycli ,  widząc o ile 
klasa średnia w mieście naszem zbl iżyła sic do  tej prawdziwe j o -  
s z czędnośc i ,  z jakiej  dostatek i pomyś lność  domowa urasta.

Wprowadzono do Linowa w II . półroczu 1851  i 1 8 5 0  
a)  Z  p ł o d ó w  idących na wiadra. J w roku 18 51— 1850.

W r. 1 8 5 1 — 1850 .  b)  Z  p ło dó w  idących na sztuki:
Miodu
Piwa
W ó d k i
Octu

4 i y 40 ' s i ‘i j / 40 
9 8 7 0 “/  9 9 4 4 10

1 4 8 5 30/ '.4 30

Bydła r z e ­
źnego  . 

Cieląt, owiec 
Prosiąt . .

9 i 14  
14 .943 

72

9 0 2 6
18 .494

78

n  3 E  I Ł ,
w7 r. I S ó  1— 1850.  

Świń i wiepr.  5 0 1 9  6 1 78
Drob iu.  . . 135 .16 1  180 .06 4
Zwierzyny  . 11 34  862
Dz i czyzny , 18 60  1 ! 5 1
Jaj . . . 3 , 1 33 . 20 0  3 ,7 03 .8 4 0

c )  Z  p łod ów idących na sagi: 
Drzewa twardego 7 2 50 - %  7 2 9 9 5/ 8 
Drzewa miękkiego 2 8 8 0 7/  2 6 8 0 7/

d )  Z  p łodów idących na cctnary: 
Mięsiwa 9 0 2 6Vioo  S O K V , 00 
Ryb . 1 4 3 3 ' ° /  1 4 6 ! 21/
Ryżu . 25B3-/  <01®"/
Mąki r ó ż . 9 3 . 8 1 9 85/  104 6 8 4 8®/

Chleba w r. 1851 — 1S50

w  ziarnic 6 3 8 120/
Mieliwa 2 2 . 6 3 7 30/
Owsa 21.745®*/
Jarzy w a 2 8 4 3 58/
O w o c ó w

św. i sus. 2 0 . 4 0 3 53/  2 2 . 1 2 8 92/  
Masła i

3 2 7 8 66/
1 8 0 3 33/

3 6 6 38/
274G35/

1988/

Węgla dra. 1 0 . 4 0 ? 5C/  11.629®®/ 
„  kam. 5030  20

Iłus. raz. 
Olejów róż 
Smalcu 
Sera 
W o s k u

7 5 9 3 5Y
3 4 .2 7  0 85/  
2 4 . S 2 6 55/  

6 S 5 0 9^

3 2 9 6 ' Y
1 1 1758/

5 2 0 2/
2 8 5 5 * 1/

2279/

Dziwnem się może wydać,  że w roku 1851 k on su mp c ja  mączna
w porównaniu do przesz torocznego  póllecia tak zn a cz n ie  była niż­
sza,  podczas g dy  mięsna przeważała.  Ale ś ledząc rzecz  b l iże j ,  u- 
twierdzimy się tern mocniej  w przekonaniu,  o ile wyżej  zaprowadzona 
być  musiała oszczę dn ość  w gospodars twie ,  i że ludność nie nędzniej 
ale oszczędniej  żyła.  W  mieście stół mięsny jes t  tańszy,  macany zaś 
droższy,  bo  wymaga,  zwłaszcza jc^li c oko lwiek  wymyś lnie j szy ,  tyle 
przydatków,  jak masła, sera, jaj ,  smalcu,  co bardzo drogo  kosz tuje ;
   a właśnie że  dostawa tych przydatków,  jak z tabelli widziemy,
tyle niższą była w  roku 1851 , w ięc  słusznie wnos ić  się g o d z i ,  że 
mniej konsumowano i wymyś lnych  leguinin i zb yt ko w eg o  pieczywa,  
zatem że oszczędność  panowała w og ó le ;  c o  już i to dow ode m,  że 
się pomnożyła konsumpeya kamiennego w7ęgla i miękkiego drzewa na 

opał.
V ' 1 ' '

(Sprostowanie.)

Zamiast: '  „ i l c s ć  roś l in"  w  czora jsze j  kro n i ce ,  c zy t ać :
Ilość plantatorów tytoniu w G alicyi:

by ło  w roku 1850  —  2 8 , 4 6 9 ;  a w  roku  1851 —  30 ,938 .  
mmBassBssmsssa

Dł ów ny  Redaktor  M .  S z r z c i i i a w a  g a r f y n S . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


